Cera numeru mk. 10. 


Nr. 168. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na I 
stronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 60—na III stronie 
mk. 50 — na IV stronić 


mk. 35 — Nadesłane za 


wiersz garmontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. $ za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- - 
nie mk. 30.. Ogłoszenie 


zagraniczne 100% drożej 
asane una 


Z> terminowy druk ogło- 
- szeń administracja nie” 


ad az, mela 74 


f dakcje i E ugina cja | 


Na G. Siąsi 


Sobota 17 -Września 1921 T, 


. Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Ostątnia Wielka Zabawa 
rześniówka 
dnia 18 września b. r. o godz. 2 popoł. 
staraniem Straży ogniowej ochotniczej 
T-w. Hr. Renard 
odbędzie się zabawa 


połączona z koncertami 3-ch orkiestr: 


Masę nowych atrakcji — między innemi przyjazd zbunto- 
BM wanych Indjan uciskanych przez Anglików — piłka nożna. 
g -oterja amerykańska — sala tańców poczta i w. w, innych. 
HM Ametorom tańca przygrywać będzie orkiestra krakusów, 


JIS AdVd 


~ 


Koncert orkiestry Górnośląskiej i wojskowej p. p. p 
Na zabawę tę zapraszamy wszystkich sympatyków Strażaków 
5 Cześć! 

RKEEECZENKEONKEKENKEREKCNZGZKKNNEKGEKZKKEZEEDUCEKEKM 


SZKLAŃKI w skrzynkach po 50 tuzinów 


bedą sprzedane w drodze przetargu przez Oddział Likwi- 
dacji Demobilu Wojskowego „Demat” w Warszawie, 
Królewska 28. 
Szczegóły patrz 


„DEMOBIL” zeszyt 3-ci. 


„Termin składania nia 21 września „b. T. j 


PARK SIELECKI. 
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czwartek 22 bm. o g. 8 m ae 
w sali teatru 


scoRsożw BĘDZINIE. 
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Kino „KOMETA“ w Dąbrowie. "3 


1-sza SERJA 


Cud nad Wisią ] 
g 


Przy usilnych staraniach udało nam się pozyskać dla Dąbrowy wielki obraz 
ilustrujący najazd bolszewicki na Polskę, cieżkie walki i osta- 
teczne zwycięskie odparcie bolszewików z pod Warszawy 
Obraz ten pokazuje nam całą grozę położenia Wojsk Polskich pod Radzy- 
minem, bohaterstwa kawalezji i artylerji naszej. Najważniejszym 
momentem w obrazie tym jest 


śmierć zolintero norodowego ks. Skorupki. 
0000000000006003000900953260000660 
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Będzin, Małachowskiego 3, Telefon 84, 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 | piętro, tuż 
obók Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
gd 12 —r.2 przed pałud, i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10— 12 przed połud. 


Od I. 


„p alk | 


HARRY PEEL 


| Czarny Dźokiej 


pórcktyjny dramat cyrkowy w 6 częśc. 


38088808 9 82590 984802 08 9E884E8B8 PETET 


Powrócił 


Doktór N. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 

weneryczne, kosmetyka 

lek., niemoc płciowa, ure- 
troskopja. 


Przyjmuje ód 10 — T2 F i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 


go 5 róg Targowej. 


Y OE 


do 19 września b. r. 


w zachwycającym pełnym tra- 
gicznych przygód w obrazie p.t. 


Nadbnztyckie pigmeje 
I polski olbrzym. 


Sosnowiec, 17 września. 


„Kongres w Helsingforsie wyka- 
zał wspólność interesów ekonomicz- 
nych i politycznych między pań- 
stwanii bałtyckini a Polską. Kon- 
gres ten jest ważnym etapem na 
drodze zbliżenia się państw bałty- 
ckich do Polski i wykazuje, że do- 
bre stosunki obopółns nie są chwi- 
lowe, — lecz że będą się coraz 
bardziej zacieśniały*... 
(Oświadczenie wicemin. Dąbskiego). 


Na ulicy Miodowej pa- 
nują w naszym min. spraw 
zagranicznych nieco idylli- 
czne stosunki. Nie wie 
tam prawica, co czyni... p. 
Dąbski. Bo oto prawie że 
równocześnie z tym sło- 
wiańsko-różowym exposé 
wiceministra Dąbskiego, 
szef jego, min. Skirmunt, 
w wywiadzie udzielonym 
reprezentantom prasy sto- 
łeczne, zapatruje się b. 
sceptycznie na owo „ža“ 
cieśnianie się przyjaźni” ze 
strony Łotwy i wyraża opi: 
nję, że „rząd polski musi 
się poważnie zastanowić 
nad zmianą swego stosun- 
ku do polityki rządu pana 
Mejerowicza”. 


Otóż należy skonstato- 


wać na tym miejscu, że 
ustępujący rząd p. Witosa 
nie potrafił stworzyć nad- 
bałtyckiej ententy z Polską 
na czele, ku czemu miał 
pomyślne horoskopy. Jeśli 
już odrzucimy jawnie wro- 
gie stanowisko Litwy Ko- 
wieńskiej, której megalo- 
manję imperjalistyczną w 
stosunku do Litwy środko- 
wej podsycają. umiejętnie 
niemcy i bolszewicy, to sta- 
nowisko Łotwy w sprawie 
Wilna było dla nas ude- 
rzeniem obucha. 


Pierwiosnek polskiej idei 
federalistycznej, wierzgają- 
cy noworodek, obficie krwią 
żołnierza polskiego. nakar- 


' miony na polach bitew w 


polskich Inflantach, obda- 
rowana wspaniałomyślnie 
kawałem , polskiej ziemi, 
zapomniała Łotwa rychle 
o wdzięczności. Niema w 
tem nic dziwnego. 

W polityce wygrywa Ma- 
chiavel a nie Wilson. 

Poczęła więc Łotwa za- 


} 


ku ten. 50.. 


Rok Xii. 


Adres dla listów i depeez 
„ISKRA”, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. Śl 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 175 miesięcznie. 
mae m 


Oddziały własne: W Bẹ 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


awa. TR CREWE AO YAD ZER 20 Z YZ, 


mykać szkoły polskie na 
Inflantach, więzić nauczy- 
cieli i, działaczy społecz- 
nych. Polska robiła dobrą 
minę do kiepskiej gry i — 
czyniła „przedstawienia dy- 
plomatyczne” w Rydze, 
czyli — kiwała palcem w 
demokratycznym, bucie. 
Później przyszła uchwa= 
lona przez socjalistyczny 
rząd łotewski radykalna re- 
forma rolna, która żywio- 
łowi polskiemu na Inflan- 
tach podcięła wprost nogi. 
Milczeliśmy i teraz, aby 


nas, o wielkie bogi! nie 
posądzono o —  imperja- 
lizm. 


Aż nakoniec premier ło- 
tewski, p. Mejero wicz, sta- 
je bez zastrzeżeń w spra- 
wie Wilna po. stronie litwi- 
nów i zawiera znim. „en- 
tente. cordiale”, przypieczę- 
towane całusami z.p. Pu- 
ryckisem, a zwrócone pz 
pośrednio przeciwko Polsce. 

W pojedynku Mejerowicz 
--Dąbski, ten ostatni prze- 
grał z kretesem. 

Tyle co do Łotwy. 

A reszta państw nadbał- 
tyckich? Czy zawarliśmy 
bodaj jeden układ handlo- 
wy czy gospodarczy z Esto- 
nją lub Finlandją? nie mó- 
wiąc już o sojuszach poli- 
tycznych?! Czy dwa lata 
nie wystarczyło na wyżło- 
bienię przeświadczenia u 
państw nadbałtyckich o 
wspólności z Polską inte- 
resów gospodarczych i po- 
litycznych? 

Dzisiaj widzimy, że Fin- 
landja ciągnie ku Niem- 
com, a Estonja i Łotwa 
ku Moskwie. W orbicie ich 
leży Litwa. ! 

Państwa. nadbałtyckie 
wiedzą jednakże, że ich 
śmiertelnym wrogiem jest 
Rosja. Do walki z nią nie 
mogą szukać sojuszu u jej 
przyjaciela z nad Sprewy. 
Muszą się w końcu oprzeć 
o nas. 

Idzie tylko o to, aby 
przyszły rząd polski potra- 
fil umiejętnie znaleźć wy: 
tyczną linię w -chaosie 
spraw wschodnich. A prze- 
dewszystkiem, by jego fe- 
deralistyczne idee i demo- 


kratyzm nie był brany przez . 


sąsiadów za słabość. 
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Panowie z ministerjum 


3 spraw zagranicznych! Pań- 


stwa nadbałtyckie powinny 
się starać o naszą przyjaźń, 
a nie naodwrót. 
Lecz do tego trzeba być 
silnym wewnętrznie. 
j. w. 


Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj- 
szych). 


— Wczorajsze posiedzenie 


- ligi narodów poświęcone było 


wyborowi sędziów do stałego 
trybunału międzynarodowego. 
Po pierwszym głosowaniu ogło- 
sił przewodniczący następują- 
cy wynik:. obecnych było 42 
członków, absolutna większość 
— 21. Wybrani zostali: Alta- 
mira (Hiszpanja) — 23 głosy, 
Avazres (Chili) — 24 gł., Anzi- 
lotti (Włochy) — 24 gł., Bar- 
bosa (Brazylja) — 38 gł., Bu- 
stamente (Kuba) — 26 gł. 
Finlay (Anglja) — 29 gł., Le- 


"der (Holandja) — 24 gł, Oda 


(Japonja 29 gł.) Weiss (Fran- 
cja) —20 gł. W drugim głoso- 
waniu oddano na kandydata 
Moore (Stany Zjednoczone) 2! 
gl., wobec czego został on rów- 
nież wybrany. Pozostaje jesz- 
cze do załatwienia wvbór jed- 
nego członka. Zarządzono już 
przygotowania do trzeciego gło- 
sowania. 


— Delegaci sinfeinistów od 
byli wczoraj po południu na- 


" radę z Lloydem Georgem, w 


sprawie niektórych punktów, 
dotyczących konferencji w Ín- 
vernes, poczem powrócili do 
Dublina w celu przedstawienia 
gabinetowi sinfeinistów pogla- 
dów Lloyd Georgea na powyż- 
szą sprawę. 


— Rząd angielski zakomuni- 
kował Ś.ficjalnie ambasadzie 
angielskiej w Waszyngtonie, że 
delegacja angielska na konfe- 
rencję waszyngtońską składać 
się będzie z 54 osób, w tej li- 
czbie 4 delegatów oficjalnych. 


— Konferencja ambasadorów 
wystosuje pod adresem Wę- 
gier ultimatum z wyraźnym na- 
kazem wycofania wojsk z Wę- 
gier zachodnich. 


-— Rządy Guatemali, Hon- 
durasu i San Salwadoru podpi- 
sały akt utworzenia wspólnej 
republiki federacy'nej. 


M" "NF "e 


— Krasin oświadczył, że rząd 
sowiecki zamierza zaciągnąć 
międzynarodową pożyczkę i go- 
tów jest w tym celu zapłacić 
procenty przedwojenne poży- 
czek imperjum rosyjskiego. 


— Wojska hiszpańskie zaję- 
ły linję Ras (uiviana Suk-El- 
Arbaa o 20 mil na południo- 
wy wschód od Melilli. 


— Sześciu monachujskich o0- 
ficerów aresztowano dzisiaj, ja” 
ko podejrzanych o udziaż w 
zamordowaniu Erzbergera. 


— W ostatnich walkach ko- 
ło Angory grecy stracili 18000 
ludzi, turcy 12,000 ludzi. Grecy 
zmuszeni zostali do cofnięcia 
się na zachód. 


— Ofensywa grecka osta- 
tecznie rozbiła się. Kontrofen- 


sywa turecka rozwiia się z po- 
woazeniem. 


— W Bawarii przygotowuje 
się zbrojny przewrót. Byłv król 
Ludwik w ostatnim czasie prze” 
bywał kilkakrotnie w Mona- 
chjum, gdzie odbył dłuższe na- 
rady poufne z licznymi kołami 
politycznymi. Odbywają się 
liczne transporty amunicji na 
dworzec z tajnych magazynów 
Orgeszu. 


— W ubiegły wtorek rozpo” 
częła się w Rydze konferencja 
ekonomiczna państw bałtyckich. 
Przyjęto następujący porządek 
dzienny : 

|. taryfy celne, 2. monopole 


i wydatki, 3. sprawa handlu 
lnem i konopiami. 


Sprawy G. Slaska. 


lakaz przyjazdu na G. Slask. 


Katowice, 16 września. 


Miedzysojusznicza komisja 
plebiscytowa ogłosiła zakaz 
przyjazdu na Gòrny Sląsk oso- 
bom, nie pochodzącym z ob- 
szaru plebiscytowego. W-wy- 
padkach wyjątkowych zezwo- 
leń udziela konsulat w Kato- 
wicach. Inne zezwolenia są nie- 
ważne. 

W ostatnim czasie komisja 
międzysoijusznicza nie udzieli- 
ła zezwolenia na przyjazd kil- 
ku dziennikarzom niemieckim, 
odmowę zaś swą uzasadniła 
tem, że korespondenci niemiec- 
cy ogłosili szereg nieprawdzi- 


Spadek 


„Zniżka kursu polskiej marki, 
która jest więcej, niż jakakol- 
wiek inna moneta, wykładni- 
kiem naszej gospodarki krajo- 
wej, świadczy o tym, że sto- 
imy nad przepaścią, nad kry- 
zysem gospodarczym, który 
zburzyć może nawet państwo. 

Grozi nam zaprzedanie się w 
niewolę ekonomiczną obcym, 
w niewolę nieniniej dotkliwą i 
ciężką, niż niewola polityczna, 


wych tendencyjnych wiadomo- 
ści. 

raj r 

Sprawa śląska 

w lidzie narodów. 

Prace rady czterech. 

W kwestji Górnezo Sląska 
słychać, że prace rady czterech 
prowadzone są bardzo grun- 
townie 1 że wskutek 'tego nie 
należy oczekiwać rychłego roz- 
wiązania. Oprócz materjału. 
dostarczonego ze strony Pol- 
i Niemiec, rada czterech po- 
wierzy fachowcom zbadanie 
sytuacji na miejscu. Badania te 
będą dotyczyły całego kom- 
pleksu spraw politycznych, go- 
spodarczych i historycznych. 


waluty. 


a tym niebezpieczniejszą, że 
przy niewoli gospodarczej wol- 
ność polityczna jest tylko ilu- 
zją. > 

Nie łudźmy się i powiedzmy 
sobie tę groźną prawdę: jeżeli 
tak dalej pójdzie, to już nie za 
lata, nie za miesiące, ale za 
kilka tygodni będziemy ban- 
krutem — finansowym i mo- 
ralnym. 

Na początku 1919 roku, kie- 
dyśmy zaczynali byt samo- 


dzielny, marka nasza miała war- 
tość marki niemieckiej, dziś 
wynosi czterdziestą część tej 
wartości mimo, że Niemcy 
przegrały straszną wojnę, że 
utraciły prawie najbogatsze pro- 
wincje swego kraju, kolonje, 
flotę wojenną i handlową, że 
obciążone są wielomiljardowym 
długiem, który całe pokolenia 
będą musiały spłacać. 

Jakież były przyczyny spad- 
ku naszej waluty” Trzeba odró 
znić, gdy się mówi o przyczy- 
nach dwa okresy: jeden od li- 
stopada 1918 roku do czerwca 
1921 idrugi — ten kilkomiesięcz- 
ny okres bieżący. 

Okres pierwszy rozpoczęliś- 
my od rządów w kraju, wyni- 
szczonym przez wojnę, która 
na wschodzie toczyła się prze- 
‘ważnie na naszych terytorjach, 
w kraju, ogołoconym i zrabo- 
wanym przez okupantów — 
niemców i austrjaków, którzy 
wywozili u nas wszystko: by- 
dło, zboże, surowce fabryczne, 
fabrykaty, maszyny i ich czę- 
ści, wywozili nawet nawozy na- 
turalne i ziemię urodzajną. a 
za miljardy wywieźli drzewa. 

Byliśmy więc gospodarczo 


zrujnowani i odbudować ruiny 
mogliśmy tylko wspólnym wy- 
siłkiem wszystkich — rządu i 
społeczeństwa, a przedewszy- 
stkim społeczeństwa. Przy ta- 
kim stanie rzeczy głównym 
obowiązkiem rządu było obu- 
dzić inicjatywę prywatną, oży- 
wić przemysł, handel, podnieść 


rolnictwo — nie krępować, ale 
ułatwiać. 

Ale stało się wręcz coś prze- 
ciwnego. 


Rząd, który sam jeszcze był 
słaby, który dopiero rozpoczy- 
nał się organizować, któremu 
brak było na każdym kroku 
wykwalifikowanych urzędników, 
z niebywałym impetem wtar- 
gnął we wszystkie dziedziny 
życia, chciał wszystko objąć, 
wszystko regulować i rozpo- 
cząć niebywałą reglamentację 
handlu, przemysłu, życie eko- 
nomiczne uzależnił od siebie, 
skrępował i podciął, 

Byliśmy tylko miesiąc szczę- 
śliwi, bo po jednej okupacji 
naszych wrogów, wkrótce, za- 
częła się inna okupacja sto- 
kroć gorsza, bo nieudolna, wła- 
snego rządu. 


k. 


Nasze sprawy. 
Przemytnictwo koni do Niemiec trwa w dalszym ciagu! 


Gniazdów centralą przemytnictwa! 
Straż pograniczna pomaga przemytnikom! 


Od zarządu związku b. pow- 
stańców na pow. lubliniecko- 


| oleski otrzymujemy następują- 


cy list: 

„Nasze miasteczko Wożni- 
ki, w powiecie Lublinieckim, 
jest położone od granicy Pol- 
ski, względnie od Gniazdowa, 
o 3 kilometry. W ostatnich 
czasach zauważyliśmy tutaj na- 
der ożywiony ruch przemyca- 
nia koni i wszelkiego rodzaju 
bydła ze strony Polski na G. 
Sląsk Wiadomo jest, że Niem- 
cy na mocy traktatu  wersal- 
skiego są obowiązani dostar- 
czyć Polsce pewną ilość koni, 
wywiezionych przez nich pod- 
czas najazdu na Polskę w cza- 
sie wojny światowej. Z całą 
stanowczością więc twierdzić 
można, że przemytnictwo ko- 
ni z Polsk: stoi w związku z 
kwestją przymusowego dostar- 


czania koni Polsce przez niem- 
ców, którzy w ten sposób 0- 
trzymują dobry materjał, a Pol- 
sce dostarczą koni wybrako- 
wanych, czyli całkiem niezdat- 
nych. Centralnym punktem, 


gdzie przemycany żywy inwen- 
tarz bywa kierowany, jest ko- 


lonja Wożnicka. Bardzo często 
w ostatnich dniach do naszego 


miasteczka przyjeżdżają samo- - 


chody niemieckie przepełnione 
takimi „kupcami”, którzy tutaj 
załatwiają sprawę finansową. 
Jako placówka polska naszego 
związku na ziemi Górnoślą- 
skiej nie możemy obojętnem 
okiem patrzeć na to, jak Pol- 
ska systematycznie bywa ogo- 
łacana z materjału dla niej 
tak drogocennego. Z naszej 
strony już kilkakrotnie zwróco- 
no uwagę odnośnym władzom 
pogranicznym na ten niecny 
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Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
149. 
Zamknąwszy drzwi, udali się 


obaj do gabinetu, a jednocze- 
śnie turkot powozu dał się sły- 


 szeć na zewnątrz. 


— (o to jest? — zawołał wy- 
tężając słuch Owidjusz. 

— Mój powóz zajeżdża, 
dług wydanych rozkazów. 

Soliveau pośpieszył z prze- 
braniem, a włożywszy zdjęty 
z siebie ubiór w walizę, wsu- 
nął do kieszeni zegarek i pugi- 
laresik, Łucji skradziony. 

— Jestem gotów .. — rzekł, 
biorąc w rękę walizkę. 

— Więc jedźmy. 


we- 


Garaud zgasiwszy światła, 
wyszedł przez bramę z Owi- 
djuszem. 

Powóz oczekiwał w ulicy. 
Wsiedli weń obaj. 

— Gdzie chcesz, abym cię 


zawiózł?— pytał przemysłowiec. 
— Na bulwary w Batignol- 
les, ztamtąd będę miał blisko 
do siebie. 
Na bulwar Batignolles... — 
zawołał Harmant na wożnicę. 
Konie szybko pomknęły, nie 
zatrzymawszy się, aż w miej- 


scu wskazanym, gdzie obaj 
złoczyńcy się rozłączyli. 
Garaud powrócił do pałacu. 
— Marja ocalała nareszciel... 
— myślał -— jej rywalka już 
nie istnieje. Niezadługo u stóp 
mej córki ujrzę Lucjana La- 
brone. 
Owidjusz zaś 
łóżka powtarzał: 
— Tęraz kochany kuzynie 
trzeba nam uregulować rachu- 
nek, a będzie on potężnym... 
uprzedzam! 


udając się do 


% 
* * 

Równo ze świtem komisarz 
policji w Bois Colombes wraz 
z sekretarzem i żandarmami 
przybył pod kępę drzew na 
miejsce, gdzie Łucja upadła 
pod morderczym ciosem, ręką 
Owidjusza zadanym. 

Sledztwo wykazało, że zbrod- 
niarz czatował, leżąc w krza- 
kach, gdzie ślad był widocz- 
nym, czekając na którego z 
przechodniów. Co do rękojeści 
noża, przy którym trzymała 
się połowa ostrza, drugiej po- 
łowy odnaleźć niepodobna było. 
Rozpoczęto poszukiwania na 
drodze Bois de Colombes. 

Doktór przybył do łoża cho- 
rej, która po długich godzinach 
omdlenia, zaczęła odzyskiwać 
wreszcie przytomność. 

Łucja otwarłszy oczy, powio- 


dła w koło siebie zrazu nie- 
pewnym, następnie niespokoj- 
nym spojrzeniem. Zmarszczyła 
czoło, myśli jej wyrażnie po- 
wracać zaczęły. Nagle spo- 
strzegłszy matkę Klizę, chciała 
wydać okrzyk radości, lecz ten- 
że powstrzymany bólem, za- 
marł na jej ustach. 

Joanna pochyliła się ku niej, 

—  Poznajesz mnie drogie 
dziecię? — pytała. 

— Tak... tak! — odrzekła Łu- 
cja słabym głosem — leez nie 
znam miejsca, w którym się 
znajduję.. Nigdy tu nie byłam... 
Gdzie ja jestem? 

— Znajdujesz się w niieszka- 
niu pana komisarza policji, z 
Bois de Colombes. 

Słowa te przywiodły na pa- 
mięć dziewczynie wszystko, co 
zaszło nocy poprzedzającej. 


VI. 


Komisarz zbliżył 
do chorej. 

— Zostałaś pani ranioną — 
rzekł — obowiązkiem było z 
mej strony dać ci w mym do- 
mu schronienie. 

— Tak... takt... przypominam 
sobie... — szepnęło dziewczę. 
Zanosiłam suknię balową do 
Garennes.. Wracając, szłam 
drogą przez Bois Colombes, 
dążąc na pociąg odchodzący do 
Paryża... gdy nagle, jakiś czło- 


się teraz 


wiek wypadł z zarośli i zadał 
mi cios w piersi. Odtąd, aż do 
chwili, gdym otworzyłą oczy 
ciemność mój umysł zalega. 

— Czyś nie dojrzała oblicza 
tego człowieka, który w ciebie 
uderzył? 

— Nie panie... Noc była zbyt 
ciemna. 

— Miałaś na sobie zegarek... 
nieprawdaż? 

— Tak... złoty zegarek z łań- 
cuszkiem. 

— [ pugilaresik? 

— Również. 

— Co w nim było? 

— Trzydzieści franków i bi- 
let na powrotną jazdę drogą 
żelazną. 

— Widocznie więc dla uła- 
twienia kradzieży Zabić cię usi- 
łował Wszystkie zegarki jed- 
nak mają wyryte wewnątrz 
numera. Pamiętasz numer te- 
goż? 

-— Nie panie. 

— Gdzie go kupiłaś? 

— Otrzymałam go w podar- 
ku. Wiem jednak, że - został 
nabytym w sklepie zegarmi- 
strza, przy ulicy św. Antoniego, 
na rogu, przy pasażu Gueme- 
nie. 

Komisarz zapisywał otrzyma- 
ne szczegóły. 

— Czy mógłbym prosić — 
dodał — o nazwisko osoby, 


której ten zegarek został sprze- 
danym? 

— Owszem... wyjawię je pa- 
nu. Jest nim mój narzeczony, 
Lucjan Labroue. 

Komisarz zapisał 
objaśnienie. 

w nędznik, morderca — rzekł 
— będzie się starał zapewne 
sprzedać ukradziony zegarek. 
Znając numer tegoż, wpadnie- 
my na jego ślady. 

— Muszę być ciężko ranioną 
— wyrzekła Łucja — ponieważ 
bardzo cierpię. 

— Pojmuję, że cierpisz, me 
dziecię — rzekł lekarz — rana 
jest głęboką, nie grozi ci jed- 
nak niebezpieczeństwo i mam 


to nowe 


nadzieję, że wkrótce zagojoną - 


zostanie. Szczęśliwy traf zda- 
rzył, że ta zacna, 
kobieta szła drogą w owej 
chwili, gdyś padła pod ciosem 
mordercy. inaczej zmarłabyś na 
miejscu skutkiem upływu krwi. 
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„PRBRETTERER 


17-go września. 


ANON>! 


Demon Swiata : 


sensacyjny dramat cyrkowy w 6 ciu częściach w 
głównej wystąpi słynna włoska akrobatka Czarczani. 
| 2 NANO Z E TO PANK COOKA DOK Z ORO W. E CZA O NAZZA, 


w SOSNOWCU. 


roli 


Od poniedziałku 19-go września. 


„Cudowna Małpa“ 


detektywny dramat w roli głównej HARRY PEEL 


EE 
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Od poniedziałku 12 września i dni następne 3è 
ukaże się wielki dwugodzinny program! 
Ulubieńcy publiczności. 


Kana MUDUN, seinere * LISIENKO 
"race  MAJŃATÓW 


zy w znakomitym obrazie > 


„Niem 


proceder ludzi bez czci i po 
czucia patrjotyzmu, którym 
tyiko chodzi o nabicie kiesze- 
nie bez względu na środki, ja 
kimi to osiągają. W tej kwestji 
wystosowaliśmy do dowództwa 
straży pogranicznej w Gniaz: 
owie odpowiednią odezwę 
Mamy bowiem niezbite dowo 
dy, że w tej zbrodniczej robo- 
cie bandy przemytników by- 
wają wspierane przez czynniki 
straży pogranicznej. W końcu 
zaznaczamy, że jeżeli poczy 
nione przez nas dotychczas 
kroki dla ukrócenia zbrodnicze- 
go ogołacania Polski z koni 
nie odniosą pożądanych skut- 
= ków, zwrócimy się do odno- 
~ śnych władz w Warszawie, di 
b re niechybnie żelazną midtłą 
oczyszczą straż, mającą czu- 
wać nad dobrem Panstwa Pol- 
_ skiego." 


Podpisy. 


Zamieszczając powyższą skar- 
ge naszych braci górnośląskich, 
apelujemy raz jeszcze do na- 
azych władz o ukrócenie tej 
orgji paskarskiej i przykładne 
ukaranie winnych. 


Red. 
Kronika. 
. Kalendarzyk. 


Dziś S, D. St. Fr. 
Jutro Józefa. 

Wsch. słonca 5m Ol 
Zach. 7 m. 02 


Baczność obywatele! 


Nasi jeńcy i uchodźcy 
wracają z Rosji wyniszcze- 
ni fizycznie, bez środków 
do życia, głodni i obdarci. 

Komitet pomocy jeńcom 
i uchodźcom urządza w 
ý niedzielę dzień znaczka, 
który każdy obywatel na- 

być powinien. 

W niedzielę także odbę- 
dzie się w ogródku przy 
Zaciszu koncert 11 pp. 

Dochód z koncertu prze- 
znaczony będzie na pomoc 
jeńcom i uchodźcom. 

Komitet zwraca się za 
naszym pośrednictwem z 

_ prośbą do ludności nasze- 
_ go miasta i okolic, aby na 
S Ró stawiła się jaknaj- 
liczniej. 

Jednocześnie komitet 


Strażnik 


(wszechpotężna śmierć). 
Nastrojowy dramat w 6ciu częściach. 


prosi, aby te osoby, które 


życzą sobie wziąć udział . 


w sprzedaży znaczka, przy- 
były do biura pośrednictwa 
pracy, przy ul. Pilsuds- 
kiego l. 16, w sobotę, o 
godz. 6 wieczorem, celem 
otrzymania legitymacji. 


Fałszerze świadectw. W 
celu zwolnienia się od służby 
wojskowej, neutralni Jakób 
Brauner i Icek Gold z Sosnow- 
ca sfałszowali świadectwa woj- 
skowe. Policja „kombinacje“ 
tę wykryła i obydwu „patrjot- 
ników“ aresztowała. 

Przekazano sprawę do sę- 
dziego śledczego. Po złożeniu 
po sto tys. mk. kaucji zostali 
zwolnieni z więzienia do roz- 
prawy sądowej. 


Plantacje tytuniowe. W 
roku bieżącym prawie w każ- 
dej wsi kmiotkowie uprawiali 
swoje plantacje tytuniowe. 

Kiedy jednak przyszło do 
płacenia podatku, to chętnych 
znalazło się bardzo mało. O- 
statnio w Zawierciu kontrola 
skarbowa za samowolne plan- 


tacje pociągnęła do odpowie- 
dzialności sądowej pięciu tam- 
tejszych „plantatorów“  tytu- 
niowych. 


Czyja krowa? U miesz- 
kańca wsi i gminy Łagisza, po- 
wiat będziński, Wincentego Za- 
rychty, znajduje się krowa, któ- 
ra prawdopodobnie pochodzi z 
kradzieży. Opis krowy: wzrost 
średni, maści czarnej, rogi du- 


że do góry, dojna, lat około 
dziesięciu. 
Koleżeńska  przysługa. 


Franciszek Sośniczka z Sos- 
nowca, pracujący na Górnym 
Sląsku, zwierzył się swemu ko- 
ledze W., że posiada 9.750 mk. 
niem. Kolega całą tę gotów- 
kę przeniósł do swojej kiesze- 
ni i zaraz umknął. Głupi dla 
niego przypadek chciał, że w 
Sosnowcu natknął się na poli- 
cję, która zawiadomiona o kra- 
dzieży amatora cudzej własno- 
ści ujęła. 

Echa pożaru lasu. W u 
biegłym miesiącu spłonęły są- 
siadujące z sobą lasy 43 ch 
włoścjan wsi Poręba, Dziech- 
ciarze i Krzemenda pod Za- 
wierciem na przestrzeni kilku- 
nastomorgowej. Stwierdzonem 
zostało, że ogień powstał od 
iskry z parowozu. Straty wsku- 
tek pożaru lasu włoścjanie o- 
bliczają na sumę około 10 mi- 
ljonów mk. 


g.Czupurna baba. Wczoraj 
policjant zatrzymał na giełdzie 
na Modrzejowskiej w Sosnow- 
cu kiłkunastoletniego sprzedaw- 


7 reg az a 


cę papierosów, którego chciał 
zaprowadzić do  komisarjatu, 
W obronie zatrzymanego sta- 
nęła 40-letnia mieszkanka So- 
snowca Marjanna - B., która 
gwałtem usiłowała uwolnić go 
z rąk posterunkowego. Zamiar 
jej jednak nie udał się; gdyż 
policjant i czupurną niewiastę 
zaprowadził do _ komisarjatu. 
Za awantury i udaremnianie 
czynności służbowych pocią- 
gnięto ją do odpowiedzialno- 
ści. 


Przemytnicy. Mieszkańcy 
Łagiszy Juljan R., Edward G., 
Stanisław R. i Aleksander H. 
usiłowali w nocy z poniedział- 
ku na wtorek przemycić zagra- 
nicę 100 f. słoniny i 2 kopy jaj. 
Policja w Łagiszy przemytni- 
ków zatrzymała. Osadzono ich 
w więzieniu będzińskim. Spra- 
wę skierowano do sądu. 


Bójkanaczarnej giełdzie. 
Wczoraj o godz. || rano, na 
czarnej giełdzie przy ui. Mo- 
drzejowskiej w Sosnowcu trzech 
neutralnych „majstrów*, grają- 
cych na zniżkę marki polskiej, 
mianowicie: dwuch braci Be- 
kermajstrów i trzeci Kugelmaj- 
ster zarobili na jednej tranzak- 
cji 18 set marek. Podczas po: 
działu czystego zysku doszło 
pomiędzy majstrami do zażar* 
tej bójki. Policja wszystkich 
trzech giełdziarzy pociągnęła 
do odpowiedziałności sądowej. 


Kronika policyjna. Za 
wypuszczanie nieczystości na 
ulicę Modrzśjowską i utrzymy- 
wanie swych posesji w stanie 
antisanitarnym policja | go pod- 
komisarjatu w Sosnowcu pocią* 
gnęła do odpowiedzialności są- 
dowei 10 właścicieli domów. 


O oszczerstwo. W są- 
dzie pokoju w Będzinie była 
rozpatrywana sprawa podkomi- 
sarza p. Śtanisławczyka prze- 
ciw W. Piechulkowi o oszczer- 
stwo 

Sprawa ta ciągnie się już od 
roku i obecnie rozpatrywana 
była poraz czwarty. 

Po zbadaniu sprawy i prze- 


słuchaniu świadków, sąd ska- 
zał p. Piechulka na miesiąc 
więzienia, jednaże z powodu 


amnestji kara ta została mu 


darowana. 


Kradzieże. Z mieszkania 
Wojciecha Kościelniaka przy 
ul. Śląskiej w Sosnowcu, pod- 
czas nieobecności  domowni- 
ków złodziej skradł wczoraj 


garderobę i obuwie wartości 
20 tys. mk. 


— Na stacji w Granicy skra- 
dziono z magazynu worek mą- 
ki wagi 47 klg. Kradzieży tej 
dopuścił sie tamtejszy miesz- 
kaniec Aleksander J, który 
mąkę skradzioną sprzedał swe- 
mu znajomemu Jakóbowi W. 
Sprawę o kradzież i paserstwo 
skierowano na drogę sądową. 


-— Z wagonu kolejowego na 
stacji Sosnowiec skradziono 40 
paczek kakao wartości dwa 


tys. mk.  Podejrzanego o kra- 
dzież Tomasza B. policja are- 
sztowała. Sprawę skierowano 
do sądu. 


— Z drugiego wagonu skra- 
dziono w nocy kilkadziesiąt 
funtów słoniny. Policja aresz” 
towała dwuch robotników po- 
dejrzanych o tę kradzież, trze- 
ci zdołał umknąć 


Z sądów. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu po rozpatrzeniu 
spraw skazał: 

— Wilhelma Dudka, lat 18, 
z Niemiec, za kradzież palta 
wartości 10 tys. mk. na szko- 
de Heleny Bronn w Łazach 29 
lipca r. b. na półtora roku wię- 
zienia i 800 mk. opłat sądo” 
wych. Wykonanie kary zosta- 
ło zawieszone na 5 lat. 


— |Juljana Mstowskiego, !at 
17 ze ŚStrzemieszyc, za kra- 
dzież butów z mieszkania Ru- 
bina w Strzemieszycach |2-go 
sierpnia r. b. na dwa miesiące 


więzienia i 120 mk. opłat są- 


dowych. 


— Antoniego Mrówkę, lat 
17,ze Strzemieszyc, za *kra- 
dzież 200 tys. mk. rzeźnikowi 
Edw rdowi Langemu w Będzi- 
nie |7 maja r. b. na 5 miesie- 
cy więzienia i 200 mk. kosz- 
tów sądowych. Pieniądze swo- 
je rzeźnik otrzymał od nielet- 
niego złodzieja. 


— Władysława Rachowicza, 
lat 21 ze Strzemieszyc za kra- 
dzież objektów wartości sto 
tys. mk. z kinematografu na 3 
miesiące więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczego oraz 
na zapłacenie 120 mk. kosztów 
sądowych. 


—  Maksymiljana  Sztajera, 
b. posicjanta z Dąbrowy, oskar- 
żonego o to, że 4 lipca r. b. o 
godz. || wieczorem, przyszedł 
pijany do wartowni, gdzie 
wszczął szereg awantur, sąd 
skazał Sz. na trzy miesiące a- 
resztu i |20 mk. kosztów są- 
dowych. 


Skrzynka do listi. 


Otrzymaliśmy list 
jący: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe 
umieszczenie na łamach swego 
poczytnego pisma faktu, cha- 
rakteryzującego osobę, zajmu- 
jącą „wybitne“ stanowisko w 
kierunku szerzenia oświaty i 
kultury. 

Pani kierowniczka 8 kl szko- 
ły żeńskiej L. Libermanównej, 
L. Tirkenigowa za pośrednic- 
twem swoich uczenic pożyczy- 
ła odemnie sztandar drużyny 
harcerskiej, zobowiązując się 
oddać takowy w należytym po- 
rządku. 

Od chwili tej upłynęło spo- 
ro czasu; sztandar został zwró- 
cony w opłakanym stanie. Kil- 
kakrotne moje monity nie dały 
pozytywnych rezultatów, wo- 
ec tego zmuszony jestem po 
raz ostatni przypomnieć Pani 
kierowniczce o pedagogicznej 
zasadzie: poszanowania cudzej 
własności i spełnieniu obowią- 
zku. 

Sądzę, że odwołanie 
żądany skutek odniesie. 

Z szacunkiem 


Ignacy Kajner. 


następu- 


to po- 


Z. 


Jako stały prenumerator, wy- 
czytałem w jednym zZ n-rów 
„Iskry“, że istnieje gdzieś przy- 
kładne państwo, w którym na- 
wet kogutom wzbrania się piać. 

Otóż prosiłbym Pana Reda- 
ktora o łaskawe zamieszczenie 
niniejszego dla przypomnienia 
magistratowi, dlaczego ten do- 
tąd nie nałożył opłaty od psów, 


` których u nas w niektórycn 


dz elnicach, jak ulice Wawel, 
Sielecka i im przyległe, jest 
teki nadmiar, że te stanowią 
prawdziwą psią plagę dla mie- 
szkańców. 

Ponieważ magistrat, jak się 
czyta, znajduje się w kłopotach 
finansowych, z powyższego źró- 
dła, mógłby sporą sumę wy- 
ciągnąć, przez co zmniejszyłby 
zapał amatorstwa hodowli psów, 
a nam mieszkańcom zapewniłby 
choć w części spokój. 


Przyczym dodaje, że przed 
wojną istniał .t. z. czyściciel 
miasta, który co pewien czas 


bezdomne i włóczące się psy 
po ulicach uprzątał, dziś nic o 
czyścicielu nie wiemy. 

Z wysokim szacunkiem 


F. K. 


„ Z teatru. 


(„Burmistrz Stylmondu*— 
dramat w ł-ch aktach M. Mae- 
terlincka). 


Wystawiony wczoraj przez 
artystów teatru „Rozmaitości“ 
dramat belgijskiego poety, do- 
chodzi w niektórych momen- 
tach do szczytów tragizmu. ` 

Szczegółowe sprawozdanie 
zamieścimy w numerze ju- 
trzejszym. 

Dzisiaj zaznaczyć musimy, iż 
gra p. Chmielińskiego w roli 
bohaterskiego burmistrza 
wstrząsała do głębi i przynosi 
prawdziwy zaszczyt temu arty- 
ście. 

Szkoda jedynie, że ramy 
przedstawienia były w teatrze 
„Zagłoba“ tak słusznie.. so- 
snowieckie. 

Dzisiaj powtórzenie tej sztu- 
ki, która wywołała niebywałe 
poruszenie wśród sfer rntelek- 
tualnych naszego miasta. 


Obywatele! 


lokujcie gotówkę w 5 proc. 
biletach kredytowych. 


Polska krajowa kasa po- 
życzkowa zwraca się do 
wszystkich obywateli pol- 
skich, którzy troszczą się 
o wzmocnienie budżetu na- 
szego Państwa, z gorącym 
wezwaniem o umieszczenie 
wolnej gotówki w 5 proc. 
biletach skarbowych. Nieu- 
stanny wzrost emisji ban- 
kowych jest powodem dru- 
kowania pieniędzy, ukryte 
zaś pieniądze przyczyniają 
się do ciągłego ich braku 
i drukowania nowych, a 
im więcej pie..iędzy, tym 
mniej za nie kupić można 
i tym większa drożyzna. 


Ż kraju. 


Strajk zecerów w Łodzi. 
Wybuc>ł tu strajk zecerów na 
tle żądań ekonomicznych. 
Wskutek tego, nie wyjdą pis- 
ma codzienne prócz „Rozwo- 
ju”, który ma drukarnię poza- 
wiązkową. 


Zjazd socjalistów nie- 
mieckich w Bydgoszczy. 
W Bydgoszczy odbył się zjazd 
niem. socjalistów, któremu prze- 
wodniczył p. Hanneman. 

„Robotnik“ donosi, że dn. ll 
b. m. w Bydgoszczy, na zjeź- 
dzie socjaldemokracji przewod- 
niczył p. Hanneman. 

Zjazd powitali: p. Mau w 
imieniu niezależnych socjali- 
stów m. Gdańska, p. Fegen — 
w imieniu socjalistów więk- 
szościowców m. Gdańska; p. 
Lukas—w im. niemieckiej orga- 
nizacji w Bielsku-Białej. 

W imieniu P. P. S. przema- 
wiał p. Rżewski, kreśląc w kil- 
ku słowach historję P. P. S.i 
jej obecne zadania 

Uchwałono rezolucję, iż ra- 
leży dążyć do utworzenia plat- 
formy współpracy z P, P. S$. 
przy zachowaniu zupełnej sa- 
modzielności, oraz do utworze- 
nia stałego biura porozumie- 
wawczego sacjalistów polskich, 
niemieckich, białoruskicn, ru- 
sińskich, litewskich i żydew- 
skich. 

W sprawie wyborów do sej- 
mu i samorządów uchwalono, 
iż ponieważ na mocy rozporzą” 
dzenia min. b. dzielnicy pru- 
skiej, do samorządów wybra- 
ny być może tylko ten. kto 
umie po polsku, niemieccy so- 
cjaldemokraci bojkotować bę- 
dą wybory tam gdzie niema P. 
P. S.; gdzieindziej zas głoso- 
wać będą na listę P. P. S. W 
sprawie wyborów do sejmu 
uchwalono wystąpić samodziel- 
nie, w razie potrzeby koniecz- 
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TELEGRANY. 
Przesilenie gabinetowe. 


"Warszawa, 16 września. 
(Przez telef.). 


Dziś odbyło się posiedzenie 
konwentu senjorów, które mar- 
szałek zagaił o godz. 2 po po- 
łudniu, wzywając obecnych 
przedstawicieli klubów do wy” 
powiedzenia się na temat, czy 
ma być powołany rząd parla- 
mentarny. 

P. Skulski proponuje, aby o- 

ecni wymienili kilka kandyda- 
tur pozaparlamentarnych, by 
zarządzono następnie głosowa- 
nie i mandat sformowania ga- 
binetu powierzono temu, kto 
uzyska największą ilość głosów. 

P. Głąbiński jest zdama; że 
jeszcze nie jest przesądzoną 
kwestja, aby niemożna utwo- 
rzyć rządu parlamentarnego. 

Ks. Lutosławski chce, aby 
stwierdzono, które stronnictwa 
uważają gabinet pozaparlamen* 
tarny za konieczny. 

P. Dubanowicż jest zdania, 
że rząd pozaparlamentarny nie 
będzie miał większości. 

P. Daszyński jest za gabine- 
tem pozaparlamentarnym, któ- 
ry przeprowadzi uczciwie wy- 
bory do nowego sejmu. 

P. Głąbiński zabierając głos 
powtórnie oświadczył, że gabi- 
net pozaparlamentarny jest tym 
samym, co rząd centro-lewico- 


wy. 

P. Skulski stwierdza, że ga- 
binet koalicyjno-parlamentarny 
miałby tylko 203 głosy, a więc 
mniejszość. 

P. Chądzyński wypowiada 
się za gabinetem pozaparla- 
mentarnym. 

Przystąpiono do wymienie- 
nia kandydatur p. Skułski wy- 
suwa kandydaturę rektora poli- 
tech. warszaw. Ponikowskiego, 


p. Matakiewicz kandydaturę 
Korfantego. 
inne stronńictwa proszą o 


zwłokę, wobec czego konwent 
sgnjorów odroczono do wie- 
czora. 


Brotest rządu polskiego 


Warszawa, !6 września. 


(Przez telef.) 

Rząd polski przesłał do ligi 
narodów obszernie wmotywo- 
wany protest, z powodu decyzji 
gen. Hackioga, co -do kołejek 
wąskotorowych i bazy porto- 


, wej. w Gdańsku. 


W proteście tym wykazano, 
że powyźsz* decyzje gen. Ha- 
ckinga nie są zgodne z treścią 
traktatu wersalskiego. 


Dziennikarze skandynawsey 
w Warszawie. 
Warszawa, 16 września. 

(Przez telef.) 
Dziś przybyli do Warszawy 

dziennikarze skandynawscy w 


liczbie 12 osób. Na dworcu 
powitał ich w języku francu- 


skim i polskim wiceprezes syn- 
dykatu. dziennikarzy warszaw- 
skich. p+ Sadzewicz, * imieniem 
skandynawskich / dziennikarzy 
odpowiadał. duńczyk p. Lerer. 
O godz. 2 po poł. odbyło się 
śniadanie w re:ursie obywatel- 
skiej, poczym goście złozyli wi- 
zytę naczelnikowi państwa i 
przedstawicielom rządu. 


Szczerość sowiecka. 


Berlin, i6 września. 


Wychodzący tu dziennik ro- 
syjski „Rul“ donosi z Rygi, co 
następuje: 

„Ostatni numer „lzwiestji“ 
ogłasza artykuł wstępny pióra 
Stiekłowa, który stwierdza, iż 
Rosja nie może wykonać po- 
stanowień traktatu ryskiego w 
sprawie zwrotu Polsce złota i 
lokomotyw, ponieważ nie po- 
siada gwarancji, czy Polska nie 
użyje zwrotów rosyjskich w 
przyszłości przeciw Rosji". 


Sowiety rządzą się W Bolste 
jak u siębie w. domu! 


Wspieranie „inwalidów“ 
komunistycznych. 


Warszawa, 16 września. 
(Od wł. koresp.) 


Wykryto tutaj, iż sowiety 
wynalazły nowy sposób agita- 
cji. Mianowicić akcja ta opie- 
ra się na wypłacaniu rent mie- 
sięcznych po 3000 marek pol- 
skich wszystkim tym, którzy za 
„robotę“ komunistyczną na 
gruncie polskim cierpieli bądź 
to za rządów carskich bądź to 
za obecnych rządów polskich. 

Akcję tę prowadzi komisja 
repatrjacyjna rządu sowieckie- 
go, urzędująca w hotelu „Royal“ 
przy ul. Chmielnej. 


Torpedowie dla Polski! 
Gdańsk, 16 września. 


Przybyły tu trzy torpedowce 
pod flagą angielską, które prze- 
znaczone są dła Polski. Były 
one przedtym statkami nje- 
mieckimi. 

Szybkość ich wynosi .30 mil 
angiel. na godzinę. Torpedow- 
ce te wybudowano w Szczeci- 
nie. 


Polska reprezentuje Gdańsk. 


Warszawa, 15 września. 
(Przez telef.) 

Poseł polski w Berlinie za- 

wiadomił rząd niemiecki że 

rząd polski przyjmuje dypło- 


matyczne i konsularne przed- 
stawscielstwo Gdańska wobec 
zagranicy. 
W m oo 


Kolejarze! czyście już 
przeczytali. 


d. W. Jiwo 


PRZYRODNICZE 
DopsTAwY 
JOCJALIZMU 


Żądać wszędzie. 


| 
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BACZNOŚĆ! (am přec ż drożyzną! 

Nie dajcie się ósżukać, lecz przynieście stare kapelusze do przefaso” 
nowania póki. die drożeje da. ; Ę 


«©, FRANCUSKIEJ PRACOWNI p A 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska róg iej 16 (sklep frotit) 
Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezoh zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze fileo- 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. /Mam także 
nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 

Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej, robota gustowna i staranna. 
Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francuski. 
Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 H. dla przyjezdnych w ciągu 1 doby. 


Bl wodę | gębie GITTLER i S-ka. 


— specjalny rabat! — 
FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej 


ogłasza, że dnia 22 Września r. b. o godzinie 11 
rano odbędzie się 


przekdty nd dzierżawę rzóżni miishio 


w Dąbrowie Górniczej. , Ubiegający się o dzierżawę, 
winni złożyć do dnia 22 Września do godziny 10-ej 
rano na ręce Naczelnika Wydziału Gospodarczego 
w Magistracie, oferty w kopercie zapieczętowanej 
trzema pieczęciami lakowemi, przyczem ubiegający 
się e dzierżawę winien jednocześnie z ofertą złożyć 
| za pokwitowaniem na ręce Naczelnika Wydziału Go- 
spodarczego 50,000 marek jako vadium licytacyjne. 
Oferty niezawierające Ściśle określonej sumy czynszu, 
a sumę warunkową uzależnioną od sum podanych 
przez innych -reflektantów uwzględniane nie będą. 
Warunki szczegółowe są do przejrzenia w Wydziale 
Gospodarczym Magistratu codzienńie od godziny 9 
rano do 1 w południe. 
Licytacja od sumy |, miljon 600 tysięcy in plus. 
Magistrat Miasta Dąbrowy Górniczej. 


NP 


"= Wielka konkurencja!! * 


Nie psujcie | 
Przekonaj- i 
cie się| a będziecie mnię sami' reklamować, że najładniejsze "kapelusze 


Za w BĘDZINIE firma „KIŚNER* 
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| znana popularna j 

ulica Kołłątaja Ne 27, ; 
H- która jest urządzona na elektryczność. ` Dzięki nowoczesnemu urządzeniu = 
U || 
| B 


ładnymi reklamami. 
Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. 


Sz. Panie! nie dajcie się nabierać 


waszych kapeluszy. 


jesteśmy w możności przerabiać, farbować i przefasonowywać wszystkie plu- 

szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe, Dla Zagłębian ! 
na poczekaniu w ciągu 83 godzin, 40% taniej, niż gdzieindziej. + 
. . t4 
Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabcyczn. £ 


Przychodźcie ! przekonajcie się! 


H. Kisner; Będzin il. kohataja lb X. ; 


Huta Staszycć tdoniej Puszkin 
potrzebuje kilku 
murarzy. 

Zgłaszać się u portjera, 2 
TE ORATOR 00 LORI E AR | RIDER RACE 90 ASRA AA EE. 
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r R , DOM KOMISOWO-HANDLOWY > > ô 
] zew r = sz -H 
i Słanistaw OINIARSKI i S-KA : 
Š LJ 
3 Sosnowiec Piłsudskiego 25. | A 
E] Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej fg 
$$ w najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie: Papa: g 
i klej stolarski, gios murarski, kreda mielona pokost, gwoż” (0 

dzie papowe. zamki maskastowe i okucia polskie, węgiel Æ 
b drzewny, szufle dó węgla, rydle ze stylami i bez styli, $ 
a siederosten, gwożdzie formierskie i t. p. 
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gnieszka i Katarzyna Zając zgubiły 
Technik szacunkowy A kupony oba Ee zę przez 
Członek. Związku 


kop. „Mortimer* w Zagórzu. Zwrócić 
Włodzimierz Przybylski 


Iskra Dąbrowa. 1.1 
| Oko Józef zgubił; kupony chlebowe, 

SOSNOWIEC, jasna 7. 
Ocena: budowli, maszyn, apa- 


wydane przez kop. Mortimer w Za- 
górzu, Zwrócić Iskra Dabrowa. 1.1 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


akubczyk Jozef zgubił portfel zawie- 
rający dokument wojskowy, wydany 


przez XII pułk kompanji sztabowej w 


= H przy WIĘ ya Cr) 24? pf Sonapi kee orióeno: NE EOOBEEBAEONOABOGOZEOCOZA Wadowicach. Zwrocić Iskra Dabtajea- 
„|| wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma l|% 5 z 
Pali honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- |= 8 DROBNE OGŁOSZENIA. 5 jg" Jasny zgubił kontrolkę z: kupo- 
z S|! dziła z-żagranicy tzw. lustrirrmaszynę do przerabiania filcowych Meo = Ea x fo] nami. Łaskawy znalazca zwróci do 
AE kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- i A: >  BDSEOERGAOGOGEDOJOOAOARAÓG kdskcji: 1-1 
si| szych damskich modeli zimowych. W celu uniknięcia nawału jj]? = TE $ f 7 > ~ 
PSH pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi I||> S KS chce sy, i „Kapeldsza Zimy Papiery wojskowe DZE 
Gi Ñ x k 2 x - = a nowy nich idzie do znanej pracowni Kossa Jerzego przypuszczalnie w 
em! kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i |< = kapel Nismiedka: 20 1-1 rod s 
SE l najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- ||| m 2 apo uszy Sosnowieca Niemigdka 01 kz rz Częstochowy do Sosnowca 
E S dzonym w, błąd, uprasza się.o zwrócenie uwagi na dokładny adres: jji > © pe sprzedania nieruchomość. Wiado- dnia 13 września, Znalazcę uprasza się 
iji : o HK mość adwokat Michałowski w Dą- © zwrot do Dowództwa 26 p. p. w So- 
ŻE! Mm R à w Sosnowcu, = GŁ: RES" 1-2 
Hi s rowie. sn ` 
z= M Dergman . wodrzejowska 15 MI> | 3 za RAA a a 
= A a pocz Musialik zgubił paszport krzypce do sprzedania. Udzielam 
m» tl = _ w podwórzu. — rosyjski i kupony chlebowe wydane lekcji gry skrzypcowej Renardowska 
DECO R przez kopalnie Wiktor w Milowicach. 1-1 Ne. 41. Agdan. 1-2 
Wsdawce Wiktor Monsioraki Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. 


Komunikat | 


Urukzrnia R. Monsiorski — Będzin 


F otogratic e aparaty objektywy - oka- 
i ie E] sprzedania. Wiadomość 
kra” Sosane o 


jesienne, ubrania robo 


r á 16-12 - 
azyjnie 


z SP 4 o 
II kl. dobrze pr A, wł 
snym lokalem w Sosnowcu. Wiadomość 
w lskrze. 3-3 - 


© Ignacy zgubił dokument woj- | 


skowy wydany w PKU. Będzin. 
3-3 * 


Msi do sprzedania Sosnowiec, Ale" 
ja. 12, 23% 


Sprzedam abkantmaszynę I100m. dług., 

rundmaszyna 110 cm. dług., borma- 
szynę, zikemaszynę;  hebelszerę, kach. 
sztancę, dynamo maszynka, szrubsztaki 
i wiele innych narzędzi. józef Taler- 


man Olkusz. 2-3 


|: Ga francuska udziela lekcji fran, || 


cuskiego Wiadomość „lskra“ Będzin 

1-2 

apelmistrz i były kierownik szko 

Muzycznej w Rosji poszukuje o 

powiedniej posady w Zagłębiu. Wiado- 

mość Dąbrowa B. Nitecki ul. Ulman 8. 
1-2 


poszukuję 4-3 lub 2 pokoi z kuchnią 
pośrednictwo wynagrodzę według | 


żądania Wiadomość kantor „Iskry“ w 
Dąbrowie. 1-4, 


Stanisław Skwary zgubił dowód oso- 


bisty, wydany przez Urząd Gminy 
Pińczyce z Bendusza 9. l. 19. L. 9, 
3-3 


a S 
farca Michał zgubił? legitymację 
paszportową, wydaną przez Gminę 
Gorzków. 2-2 
|--U aaa ZK AES. E WEJ 4 
zale poszukuje | pokoju zaraz, Zgło- 
szenia do Banku Przemysłowego. 1-2 
orespondent polskiego, niemieckiego, 
francuskiego i buchalter rozporzą- 
dza czasem popołudniowym i szuka za- 


jęcia w tym zakresie. Zgłoszenia pod 

„Korespondent'* Red. „lskry* w Sọ- 
snowcu, 2-3. 

nn 

podsiadło Karol zgubił paszport wy- 

dany przez Magistrat w Sosnowcu. 
2-3 


pzd kw OBAŻE1 ZÓRCZ 0 0 
Pracownia kuśnierska M. 
Rozental, Sosnowiec, Mo- 
drzejowska 8 dawniej 12 


wykonywa wszelkie robo- l 


ty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące. 


i damskie, żakiety kara- 


kułowe i fokowe, kołnie- 3 


euran r a 
jaiki i bufet sklepowy sprzedam. 50- 
snowiec Kużnicka 10! 1-3 
owacki Kazimierz zgubił kupony 
chlebowe, wydane przez kop. „Wi- 
ktor“ w Milowicach. 1.1 
Zgoał piesek czarny, z żółtymi łap- 
kami, wabi się Ali. Odprowadzić za 
nagrodą. Sielecka 53. 1-1 
== Agnieszka zgubiła paszport, 
wydany przez władze niemieckie, 
5 kuponów cukrowych wydane przez 
Magistrat w Sosnowcv- i +3 
Studentka wykwalifikowana nauczy- 
cielka poszukuje pokoju, oraz udzie- 
la lekcji muzyki i korepetycji. Zgłosze- 
nia Sosnowiec, Ostrogórska 7 szkoła 
powszechna. od 2—6 wieczorem. 
dzieblak Franciszek zgubił kartę żyw- 
nościową, wydaną przez kop. „Wi- 
ktor“ w Milowicach, . 
W actaw Marjankowski zgubił odro- 
„czenie wojskowe, wydane w PKU. 
Będzin i metrykę urodzenia. 1-1 


Szyłdy 


i wszelkie roboty malarskie wykonywa 


„Broner* 3 
Modrzejowska 6 Sosnowiec. 1-3 


fipozyk Adolf -zgubił kupon żywno- 
ściowy na 4 osoby wydany przez 
kopalnie „Marję* w Grodźcu. 1-1 
Katata Jakób zgubił metrykę ślubzą, 
wydaną przez parafię Zagórze, któ- 
rą unieważnia się, baj 
prime posadę technika budowlanego 
ewentualnie sztygara na kop. węgla 
galm. lub rudzie. Oferty: „Jskra”* Będzin 
„Lignit“ 1-2 


iktorowi Nosek skradziono 
, mację tymczasową wydaną przez 
Magistrat m. Sosnowca. 


SO Tin 
prokop Józef zgubił książeczk Ky N 
h i EGE i 


ę z 
sy Chorych. l- 
Rokickiemu Antoniemu zaginęły ku- 
pony chłebowe wydane przez kop. 
„Wiktor“ Milowice. 1-1 


"Tapices przyjmuje obstalunki i repa- 
racje Konstantynów |/Konstantynow- 
ska 17.nówy, Czubala. 1-2 


RB” zdolny magazynier branży żelaze 

nej ostatnio urzędnik wydziału, po- 
sziikuje samodzielnej posady. 
zgłoszenia „lskra”* pod „magist*”. 1-2 


*sinał „Pies Epodwórzowy zwie się 


kaftany bajo waei Woyno 


Futra męskie | 


legity- 


Łaskawe 


ZZA EEEE Y NL SO" BEUN DENE "PARTY, (DIOR 


„Lord's czarny z białą obrożą i bias a: 
femi łapami. Nieprawnego posiadaczą 


ścigać. będę sądownie. Odprowadzić 
nagrodą do restauracji St. Wilczy 
go w Dąbrowie, ul. 3-go Maja. 


Wiadomość lskra Sosnowiec. |-1 


skie F 
dep 
Sprzedam maszyne ręczną do szycia. E 


